26.02.2022 Powstrzymać się przed osądem (9)
Poważna sprawa
,,Jako jeniec w obcym kraju, nastoletni wówczas Daniel postanowił być wierny Bogu. Wprowadzony na salony babilońskiego dworu, odmówił oddawania czci tamtejszym bogom, picia królewskiego wina, czy nieczystych przysmaków z królewskiego stołu. W tym wszystkim był jednak tak taktowny, że zdobył sympatię króla i jego dworu. 

Jego wierność Bożym zasadom pozostała niezachwiana przez całe jego życie, a swój chyba największy test przeszedł jako 80-latek. Chorzy z zazdrości o jego pozycję, współpracownicy Daniela uknuli spisek. Nie dając po sobie poznać żadnych nieszczerych zamiarów, przekonali króla, by wydał zakaz oddawania czci jakiemukolwiek innemu bogu, niż jemu samemu, przez 30 dni. Daniel oczywiście nie mógł się na to zgodzić. Nowe prawo zakładało jednak najwyższą cenę za przekroczenie zakazu.

 Decyzja, którą podjął Daniel, nie była oparta na analizie zysków i strat. Chodziło o pozostanie wiernym Bogu – to wszystko. Gdyby zaczął rozważać konsekwencje i myśleć, czy na pewno warto, mógłby się zachwiać. Bycie rozszarpanym przez stado głodnych lwów raczej nie było najprzyjemniejszą myślą. Gdy podejmując decyzje natury moralnej zaczynamy brać pod uwagę zyski i straty, to dużo łatwiej o to, byśmy się zachwiali.

Jednym z najlepszych trenerów w historii football'u amerykańskiego był Vince Lombardi, prowadzący drużynę Green Bay Packers. Pewnego razu jeden z reporterów zapytał zawodników: ,,Co sprawia, że wasza drużyna jest tak wyraźnie inna od pozostałych? Jak to się dzieje, że co niedzielę, na każdym jednym meczu, dajecie z siebie absolutnie wszystko?". Gracze odpowiedzieli: ,,Nie gramy dla tłumów na trybunach, czy milionów przed telewizorami. Nie ma też aż takiego znaczenia, co się o nas mówi w mediach. Liczy się jedna rzecz – że trener patrzy. Gdy w poniedziałek rano oglądamy powtórkę z niedzielnego meczu, to chcemy wiedzieć, że Vince Lombardi jest zadowolony."

Daniel nie grał dla tłumów. Liczyło się to, że Ojciec w niebie patrzy. To Jego oczy chciał zadowolić. Jedynym, co naprawdę będzie się liczyło, gdy gdzieś na chmurce wyświetlona zostanie powtórka z naszego życia, będzie to, co o tym wszystkim myśli Bóg. Wielcy bohaterowie wiary żyli właśnie dla tego celu. Nie byli zależni od opinii i łaski lub niełaski tłumów. Patrzyli na świat z innej perspektywy. Nie chodziło o to, by zadowolić tłum, czy samych siebie. Najważniejsze było to, by Bóg mógł być z nich dumny. To właśnie kierowało Danielem, gdy podejmował taką, a nie inną decyzję. To jest przepis na spełnione życie i na sukces, który ostatecznie ma jakieś znaczenie. Ten przepis jest aktualny również dzisiaj". 
- Mark Finley, Solid Ground, str. 206.
Sobota
Do przestudiowania
>> Tekst pamięciowy: ,,Nie sądźcie, abyście nie byli sądzeni. Albowiem jakim sądem sądzicie, takim was osądzą, i jaką miarą mierzycie, taką i wam odmierzą. A czemu widzisz źdźbło w oku brata swego, a belki w oku swoim nie dostrzegasz?" (Mt 7:1-3)
>> Zasada wiary nr 24 – Służba Chrystusa w niebiańskiej świątyni: ,,[...] Sąd przedadwentowy ukazuje istotom niebiańskim, kto spośród umarłych zasnął w Chrystusie i w związku z tym jest godny, by w Chrystusie dostąpić łaski udziału w pierwszym zmartwychwstaniu. Ukazuje również, kto spośród żyjących trwa w Chrystusie, zachowując przykazania Boże i wiarę Jezusa, będąc tym samym gotowym, aby dostąpić przemienienia i być wziętym do Jego wiecznego Królestwa. Sąd ten potwierdza, że Bóg zbawiając tych, którzy wierzą w Jezusa, postępuje w pełni sprawiedliwie"
>> Ellen G. White, Nauki z góry błogosławienia, ,,A czemu widzisz źdźbło w oku brata swego?", str. 116-119
Niedziela
Co odpowiesz?
>> Przeczytaj Rz 2:1
>> Rodzice Johnny'ego się rozwiedli. Mimo upływających lat, Johnny nie umiał poradzić sobie z emocjami, które pozostały w nim po tym wydarzeniu, i jako nastolatek zaczął mieć problemy z prawem. 

Jednak kilka kolejnych lat minęło i stopniowo wszystko zaczęło się zmieniać. Wróciły dobre oceny, znalazł drobną dodatkową pracę, żeby wesprzeć mamę, otrzymał stypendium za wyniki sportowe, a na horyzoncie pojawiła się nawet możliwość pójścia na studia z zagwarantowanym od początku kolejnym stypendium. To oznaczałoby, że on i jego mama nie musieliby się martwić opłaceniem studiów [które w USA nie są darmowe, jak w Polsce].
 
W tym właśnie czasie ktoś ukradł pieniądze z miejsca, w którym Johnny po szkole pracował. Nikt nie powiedział tego wprost, ale wszyscy zakładali, że to pewnie on wrócił na stare ścieżki i skusił się na pieniądze. Czy było fair z ich strony, żeby od razu tak założyć? Dlaczego tak / nie?
Poniedziałek
Biblia o służbie Jezusa w niebiańskiej świątyni
>> Przeczytaj Hbr 4:14-16; Ap 20:12; Ap 22:11-12;
>> Jezus był kuszony tak samo, jak my. Modląc się i ufając swojemu Ojcu w niebie, wytrzymał napór zła i przeżył swoje życie nie popełniając żadnego grzechu. Mając jednak za sobą doświadczenia walki z pokusą, rozumie, przez co przechodzimy i oferuje nam pomoc, byśmy mogli pokonać grzech. Ma prawo być naszym sędzią, ponieważ przeżył swoje życie bez grzechu, ale też zna dokładnie każdego z nas – wie, co jest w naszych sercach i nie da się Go oszukać. Swego czasu rozpoczął to, co nazywamy sądem przedadwentowym, w czasie którego okaże się, kto był Mu wierny, a kto nie. 
>> Co Bóg wie o Tobie i Twoim sercu?
>> W jaki sposób możesz przygotować się na spotkanie z Jezusem?
>> Uzupełnij luki:
,,Mając więc, bracia, ...................., iż przez ....................  .................... mamy wstęp do świątyni drogą nową i żywą, którą otworzył dla nas poprzez zasłonę, to jest przez ciało swoje, oraz .................... wielkiego nad ....................  ...................., .................... na nią ze szczerym sercem, w pełni ...................., oczyszczeni w sercach od ....................  .................... i .................... na ciele wodą ....................". (Hbr 10:19-22)
Wtorek
Pomyśl
>> Przeczytaj Jk 2:12-13
>> Prawdopodobnie jesteś teraz w takim momencie swojego życia, w którym to, co myślą Twoi znajomi, jest ważniejsze niż zdanie jakiegokolwiek dorosłego na Twój temat. Być może masz też taką właśnie grupę znajomych, z którymi lubisz przebywać. Prawdopodobnie macie w miarę podobne zainteresowania, styl, słuchacie podobnej muzyki i podobne rzeczy robicie w wolnym czasie. Możliwe też, że nie ma już w Twoim życiu miejsca na zbyt wielu innych ludzi – i do pewnego stopnia nie ma w tym nic złego.
>> Bliscy znajomi mogą pomóc Ci przejść przez trudny okres zmian, w którym teraz jesteś – a zmienia się przecież wiele i bywa tak, że sam nie wiesz, kim tak naprawdę jesteś i co o sobie myśleć. Zwłaszcza wtedy czymś naturalnym jest, że chcemy być akceptowani, więc otaczamy się ludźmi, którzy są do nas podobni, a nie tymi, którzy pod jakimś względem ,,odstają". Niestety, wiąże się to też z tym, że łatwo nam po samych choćby pozorach odrzucać tych, którzy nie pasują do szablonu naszej grupy.
>> Jezus mówi, że tak być nie może. On sam nigdy nikogo nie odrzucał, ani nie oceniał po pozorach. Traktował wszystkich z należytym szacunkiem i uwagą, nawet jeśli jednocześnie wypowiadał się zdecydowanie przeciwko ich postępowaniu. Ty też staraj się zadbać o to, żeby nikt nie był wykluczony z grupy. Nie bądź też tym, który obgaduje innych. Postaraj się również pomóc tym, którzy są na uboczu, żeby jakoś odnaleźli się w towarzystwie. 
>> No i pamiętaj, że któregoś dnia to Ty możesz być na ich miejscu, a oni na Twoim. Życie w grupie jest nieprzewidywalne. Jak Cię wtedy potraktują?
Środa
Biblijna perspektywa
W Biblii jest sporo tekstów mówiących o tym, co Bóg uważa o osądzaniu innych. Poniżej kilka z nich. Uzupełnij luki.
1. ,,Nie ...................., abyście nie byli .................... . Albowiem jakim sądem sądzicie, takim was osądzą, i jaką ....................  ...................., taką i wam ..................... A czemu widzisz .................... w .................... brata swego, a .................... w .................... swoim nie dostrzegasz?". (Mt 7:1-3)
2. ,,Bo i .................... nikogo nie sądzi, lecz wszelki sąd ...................
....................". (J 5:22)
3. ,,Nie sądźcie z ...................., ale ....................  ....................". (J 7:24)
4. ,,Wy sądzicie według ...................., Ja .................... nie ....................".
(J 8:15)
5. ,,Nie ma przeto .................... dla ciebie, kimkolwiek jesteś, człowiecze, który ....................; albowiem, sądząc drugiego, ....................  .................... potępiasz, ponieważ ty, sędzia, ....................  ....................  ....................". (Rz 2:1)
6. ,,Tak .................... i ...................., jak ci, którzy mają być sądzeni przez zakon ..................... Nad tym, który nie okazał ...................., odbywa się sąd ....................  ...................., miłosierdzie ....................  .................... sądem". (Jk 2:12-13)
7. ,,Nie .................... jedni drugich, bracia. Kto .................... lub osądza brata swego, ....................  .................... i osądza zakon; jeżeli zaś osądzasz zakon, nie jesteś .................... zakonu, lecz ..................... Jeden jest zakonodawca i sędzia, Ten, który może .................... i .................... . Ty zaś kim jesteś, że .................... ....................?". (Jk 4:11-12)
Czwartek
Połączmy to w całość
>> Przeczytaj J 5:22
>> Przypomnij sobie tekst pamięciowy.
>> Bóg mówi, że tylko On może – przez Swojego Syna – sądzić ludzi. Ma też do tego prawo – to On nas stworzył. Poza tym, Jezus przeżył tutaj jako człowiek, nie popełniając grzechu. Nikogo innego szatan nie chciał skusić do grzechu tak bardzo, jak Jego – Jezus rozumie więc jak nikt inny, jak to jest być człowiekiem.
>> Trochę inaczej jest z nami – czy znasz i rozumiesz każdego człowieka tak, jak Jezus? Czy jesteś od niego lepszy? Co więc daje Ci prawo, by sądzić? - nie ma takiej rzeczy. Jedyne, co możemy zrobić, to prosić Boga, by pomógł nam patrzeć na ludzi wokół nas tak, jak On patrzy, oraz wysłuchać ich historii. Nawet jeśli jasne jest, że robią coś, czego Bóg zabronił, to naszą rolą nie jest osądzać, ale pomóc.
>> A co, jeśli tego nie zrobimy? Sam Jezus odpowiada, że będziemy sądzeni w taki sam sposób, w jaki osądzamy innych. Przypomnij sobie sytuację, w której niesprawiedliwie Cię osądzono. Jak się wtedy czułeś? Czy będąc na miejscu tych osób postąpiłbyś inaczej?
>> Pamiętaj, że Bóg nie jest kimś, kto nie daje kolejnej szansy. Jeśli oceniłeś kogoś niesprawiedliwie, to proś Go o pomoc, by nie postępować w ten sposób następnym razem.
Piątek
W praktyce
>> Przeczytaj Jk 4:11-12
>> Mówi się czasem: ,,Nie oceniaj człowieka, dopóki nie pochodzisz trochę w jego butach". Przypomnij sobie różne sytuacje, w których osądzałeś, lub byłeś osądzany przez innych. Sparafrazuj teraz powyższe powiedzenie, zastępując ,,chodzenie w czyichś butach" czymś ze swojego doświadczenia. Dla przykładu: ,,Nie oceniaj człowieka, dopóki nie musiałeś jeść tego, co on". Napisz kilka takich zdań.
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